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f Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
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Zakończenie wyborów w Kłajpedzie 
Dokładny wynik wyborów ogłoszony będzie dopiero w piątek 

s K _łaj p e cl a, 1. 10. Przebieg gło­
. ~warua w_ całym okręgu kłajpedzkim !/t spo-k_~Jny przy wyjątkowo dużej 

ekwencJ1. Przewidują że w niektó­
rych obwodach frekw~ncja dosięgnie 
stu procent. 

t ~ l a j P e d a. Wobec przedłużenia 
. erminu głosowania do, ponied!ziałku 
1 sl·om l'k : ~ P 1 ·owanego syslemu obliczania 
~losów, wyniki wy.boi:~w. wiadome bę­

. bią, _Praw<ltopodobrne oop1ero w końcu 
ezą,cego tygodnia. 

, Londyn. Raport o,trzylfnany o~ 
P0·sla a • 1 1 • · \ . n~e s nego w Kownie w spra-
Nle wyborów w Kłajpedzie stwierdza, 

I 

Wladas Ku:rkauskas 
prezes akcji wyborczej. 

iż Pomim '' • • o opoz;mema; spowodowane-
g? funkcjono 1wan.iom syslcmu wybor-
c✓.cao ł . 

, o , g o,sowamc odbywa sic.; w spo-
t?b dosyć zadawak1.jący. Jncydenl:v, ja­
l1:~ 'W~da~zył~ się ~v kilku ,~io_skacr. 

Przcdslaw1aly się poważme. 

źr, Be r_l .i n, 1. 10. .Tak donoszą ze 
0tleł n1emicckid1, akl wyborczy w 

Victor Gailus 
przew. Kom. \YyborczPj. 

l~- . • 
d.zi,3fetlzic zalrnńc:zony zoslał w ponie­
Slkf ek o godz. 18. Z godziną tą wszy­
~\ lokale wy~orcze zoGlały zam~ 
ści Q c. Wsk_utek Jednak ogromnej ilo~ 
¾i 'W_~bo~·cow, którzy do goclz. zam­
sll ~~Ja n1_e zdążyli zło.żyć swego gło~ 
czy unue~ główny komisarz wybor­
Zani:~zą?zil, iż osoby, przybyłe. przed! 

•
1Qc1em lokalu ·wyborczego, mo~ 

gą złożyć głos po godzinie zamknięcia) 
a jako teren 10-kalu wyborczego uzn:::i.­
no przyległe do lokalu podwórze i ko-

rytarze, w których niej,ednokrotn.ie na 
kolejkę swoją oczekiwały jeszcze setki 
wyborców. 

Ratusz w Klajpeclz~c 

Znamienna depesza 
G e n e w a, 1. 10. Przewodniczący 

Rady Ligi ~ arodów oirzymał od ce­
sarza Abisynji depeszę nastę_pującej 
lrcści: 

,,Silnie i siale przywiązana do po­
kQju Abisynja b~dzie w dalszym cią­
gu współpracowała z Radą Ligi Na-
1·o(fow nad. rokojowem ~·ozwią,zaniem 

zgudnem z poslanowien:ami µaktu. hk 
najpoważniej jetlnak zwracamy uwagę 
;Rady na coraz bardziej wzrastającą 

groźb~ agre ji włoskiej. m:1jącą swó.' 
wyraz w ciągf{'j wysyłce wojsk i in­
nych przn;;ołowani:.lch. psmimo na­
szego µojednawcU§r.O slanowiska. Pro-

Walka żydów 

szę usilnie Radę o przedsi,wzi~cie 
wszystkich środków ostrożnoś~i clla 
przeciwdziałania agresji włoskiej, po­
nieważ ókoliczności słały si~, 1:akie, iż 
uchylilib)"śmy naszym obowiązkom, o­
pćiźniaji~c d.ilej ogólną1 mobilizacj~, ko­
ni~czną dla zabezpieczenia obrony na­
szego kraju. Mobilizacja nasza nie 
stanie w sprzeczności z wydanym po­
przednio rozkazem utrzymania wojsk 
naszych 1 zdała od granic. Potwierdza­
my naszą wolę, ścisłej współpracy z 

. Cigą Narodów we wszyslk.ichi okolicz-
nościarh. (-) llaile Selasshr'. 

-- \..I 

sosnowieckich 
przybies:a z ka2:dym dniem na sile 

S o s n o w i e c, 1. 10. \Y alki i tar­
oia wśród żydów sosno,Yieckich <lopro­
wadziły do lego, że władze mianowa­
ły komisarycznego naczelnika dla gmi­
ny żydowskiej, którym jcsl Berek Teu­
ccr. ::-,'ie zażegnało ·lo walk, a racz'eji 
przeciwnie, walki przybrały na sile 
i dziś nil·ma w Sosnowcu żyda, klóre­
goby nic inleresowaly slosunki w gmi­
nie, oraz klór~·by nie zdeklarował się 
db jakiejś grupy. 

Prasa żydowska, zwłaszcza lokal-

na, przepelnfona jest aTl.ykulami na te­
mal slosunków w gminie, przyczem 
.arlykuly są niezwykle napaslliwe. 

Komisaryczny naczelnik gminy, 
żeby mieć. możność obrony, począł wy 
dawać własny lygodnik, aż,eby zjednać 
sobie zwolenników i czylelników, sam 
zajmuje się. propagandą. Często można 
go spotkać, jak na ulicy, trzyma roz­
łożoną płachlę swego tygodnika, tłu­
maczy coś zawzięcie licznym słucha­

czom. 

. Odnalezienie zwłok żołnierza polskiego 
zamordowanego w czasie wojny .1920 r. 

Łuck, 1. 10. We wsi. Jlilusze gm. 
gm. Kniazi.ninck po,Y. łuckiego, w ,cza­
sie kopania rowu odwadniającego, na­
trafiono na szkielel ludzki z resztkami 
munduru żołnierza polskiego. Prz-epro­
wadzone nalychmiasl docho<lzenic ,Yy­
kazało, że odkopany szkielel należy 
do żołnierza polskiego, klóry w czasie 
odwrolu wojsk polskich przed na,va­
lą bolszewicką w 1920 roku, zoslal 
zamordowany przy rekwirowaniu pod>­
wód dla wojska polskiego. Policj:s. 
przeprowadzając dochodzenie, lego 
samego dnia. wykryła sprawców mor­
derstwa, którymi okazali się mie.c,zkań:-

cy wsi Milusze: Pantclcjmon Dżuma i 
Grzegorz W oj czuk. .:\Io:rdercy zostali 
osadzenie w więzieniu w Łucku. 

Uroczys1.y pogrzeb żołnierza pol­
skiego, nazwisko którego nie zostało 
jeszcze ustalone, odbędzie się jutro, 
w środę, dn. 2-go października na 
cmenlarzu katolickim w Łucku. 

--O--

Rosja a Czechosłowacja 
Praga. - W październiku spodzie­

wany jest przy,iazd Lilwinowa d0 Czecho­
słowacji cekin zr~wizyt::l\\'ania min. Be­
nesza. 

Rok XVI 

Sejm • I Senat 
zwołany na piątek, 4 bm. 

W ars za w a, 1. 10. Pun Prezy„ 
denl Rzeczyvospolilej zarządzeniami z 
dnia 30 września z,vołał Sejm .i Se­
nat na pierwsze posiedzenie na pLątek.l 
dn. --1. października. 

Zarządzenie Prezydenla Rzplilej 
o z,yołaniu Sejmu. • 

:Na pod.sławie art. 12 pkt. b i c) 
uslawy koinslylucyjnej zwołuj~ SejIU 
na pierwsze posiedzenie do \\T arsza-. 
wy na dzień .J października 1935 r. o 
godz. 10 otwierając z lym dniem se­
sję nadzwyczajną dla ukonst-ytuowa„ 
nia si~ Sejmu i uchwalenia reguła„ 
minu. 
W ar s z a w a, dn. 30 września 1935 r. 

Prezydent Rzeczypos1:iolitej 
( - ) Ignacy ::\łoś-cieki. 

Prezes Rady ::\Iinistrów 
(-) W. Sławek. 

Zarządzenie Prezydenta Rzplilej 
o zwołaniu Senatu . 

. 'a podstawie art. 12 pkt. b i c) 
ustawy 1rnnslytucyjnej zwołuję Senan 
na pierwsze posiedzenie do \YarszaJ 
wy na dzień --1 października 1935 r. o 
godz. 16, otwierając z tym dniem se◄ 
sję nadzwyczajną, dla ukonstytuowa­
wania się Senalu i uchwaJenLt regula­
minu. 
W ars z a w a, dn. 30 września 193;-j r. 

Prezydent Rzeczypospolitej 
(-) Ignacy Mościcki. 

Pn•zcs Rad"' :\Iinislró, 
(-) W. Sławek. 

Ministrowie wracają 
W ar s z a w a, 1. 10. O godz. 9.10 

l}Ocią.gicm berlińskim przyb,Yl z Ge­
newy do Warsz.a.wy p. min. spr. zagr. 
.Józef Beck z małżonką. _·a dworcu p. 
ministra wllali: podsekretarz stanu w 
:\I. S. Z. Szembek, min. Schaelzel oraz 
szereg wyzszych urzędników :\I. S. Z. 

Po,,Tócił również do \ Tarszawy 
po tygodniowym wypoczynku minister 
spraw wewn. p. K0śoiałkowski i oujął 
urz Gdowa.nie. 

Ciekawe oświadczenie 
:\liano-wany senatorem l 1emiec, 

inż. R. .-\Yiesner, ogłasza. w prasie na­
slępujące oświadczenie: 

,,:'\icmieccy towarzysze! 
Z okazji mianowania mnie sena­

torem, ot.rzymałem ze \\ szyslkich 
warstw naszej ludności lak liczne ży~ 
czenia) że chcę serdecznie podzi~ko­
wać wszystkim towarzyszom niemiec­
kim za te dowody wierności . 

:\Iogę tylko ws.zyslk1ch ponownie 
zapewnić, i obiecać im, że będę pra~ 
cował w myśl naszego świalopog1ądu 
i zgodnie z zasadami narodo;wo-soc-­
jalistycznemi, dla dalszego istnienia i 
dobra naszej parlji i oduudowy pań­
stwa. 

Specjalnie gl-E:boko wzruszyło mnie 
zaufanie, okaz;1ne mi przez koła lud­
ności niemieckiej, nie należące do na­
szej organizacji. • 

To może nmie tylko umocnić w 
przekonaniu, że nasz ruch musi na­
dal kroczy{; dolychczasową drogą i 
każda praca musi s1ę podporządko­
wać dobru całego narodu niemieckie~ 
go. (- R. Wiesner. 

Ośwfadczenie to dajemy bez .ża­
dnych uwag. 
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Kilka słów o Abisynji 

w Afryce - Temperatura dochodzi do 70 C. - Niebezpieczne góJ-y 
Wszvstko inne musi nieść tyrlko lu-

" I bylec. 

Prczydcnla Rzplilej z du. 24. 10. 193l 
r. o konwersji i uporządkowaniu dlu· 
gów rolniczych oraz uslawy z dn. 28. 
III. 1933 r. o urz,ęcbch ro,zjemc.zj'dl 
do spraw maj.ąlko,wych posiadaczy 
gospodarslw wiejskich. Drugi z nic~ 

jest nowelizacją uslawy z dn. 29. Ill, 
1933 r. o uJ,aach w zakresie oprocen· .1y lekarz armji niemieckiej, 

;r, zamieścił niedawno nai ła-
1 iinchener :Med.izinisc:he W o" 

_rift" ciekawy artykuł, w któ­
,v związku z konfliktem włosko­

,ńskim • zajmuje się kweslją, wy­
cvinałości białych, zwłaszcza W~oi­

chów, w walkach kolonjalnych w tro­
pikalnym klimacie. . . . . 

i samochodów gąsienicowych. Jednak 
większość obszaru abisyńskiego sitano­
nowią pasma górs.kie, poprzerzynane Aulor iąznacza, że. włoski sztab: 

1 

towHn,ia i i;rminów splaly wierzytcl'. 
no,ści hipo,lec;;,znych. • , ' 'dlo­

Oba le projekty zoslaną prze . 

l\Iożliwy plac boJu lezy między 
6 i 16 stopniem szerokoś:i północnej 
gdzie temperatura docho:dzi dio 70. ~t. 
l:pal taki szybko EuropeJczyka zab1Ja, 
o ile nie jest chronionym krnrkowym 
hełmem. Jednak i len korkowy herlm 
chroni głowę przed upałami tylko, 
przez pe;,vien czas. ' 

W 6'.órach sytuacja jest o wic1e 
o ' . . 

gorsza, a to dlatego, że rożrnca mię" 
tlz:y temperalu:rą dzienną, i nocną jest 
og~o-mna. N a górze Kilima:idżaro, 
:wznoszącej się na 4.000 metrow nad 
poziom morza, w dzień Łem_P~Tatura 
clochodzi do 73 sł. C. po;"\YyzeJ zera, 
;,,.v nocy opada do 10 st. poniżej zera_i 
czvli różnica wynosi 83 stopni. Nikt 
z Europejczykó\;' nie jest ,v słanie w:r­
trzymać takiej lemperatury, gdyby m~ 
chronił si~ odpowiednio przed upałarm 
i zimnem. 

:'.\Jiebezpieczeńslwo udaru slone-~z­
nego grozi EuropejczykDm, i wledy, 
kiedy promienic słoneczne przenikają, 
przez zasłonę chmur. Objaśnić to, mo­
żna .ogromnym tarem ziemi, klóra wy­
dziela swe ciepło. W Eryirei grunt 
piaszczysty ma temperaturę 80 sł. A.bi~ 
~_yńczycy chodzą. po takim gruncie bo­
:\>O, ale biali nie wytrzymają, nawet w 
grubem obuwiu. 

głębokiemi wąwozam'L zywiioM. i nia­
terja-ly wojenne mogą, przenosić ty,lko 
!ragarzc kolorowi przy po1111ocy wiel­
błądów l mułów. Europejski żo,h1iorz 
,'V lYm klimacie:· i w taldcli warunkach 
lerinowych może iHJS.ić tylko, ciężar 
25-30 kg. ~loże nosij karabin, 60 na­
boj ów i dwie alt1minjó,t'e flaszki. -

a.nzes 

.. '; ' 

generalny zapewne zdaj,e soo1e spra-
rwę. z lrudności, na jakie, się a:rrnja wło~ 
ska 11apolka na lcrenie abi:;.y11skim i 
stara si~ trudności Le. Zimniej.szyć. O ile 
dojdzie do wojny wło-sko-abisyńskieJ 
- pisze dr. Streibcr -- Lo będzie lo 
wojna ickarzy i inż:ya1ierów. 

---v -· -- ' 
' I 

B jjgQggg -FS'J __ _ 

W okresie des.zezów lropikalnych 
temperatura opada, ale powielrze prze 
sycone je:,;L wilgocią, klóra Europej­
ezekowi ,uniemo1Jiw.ia jakąkolwiek pra 
c~. 

Xiemałern nicbczpieczeńslwem dla 
białych wojsk są choroby tropikalne; 
przedewszy::,t.kiem malarja, febra i d'.Y­

Posiedzenie Rady Mi1dstrów 
seinterja. \Y walec z te:mi cho,robami Odbyło sit; pod przc.'\vodttictwem. 
konieczna jest sprężysta organizacja: p. premj,era W. Sła,,·ka posiedzenie ra­
służby sanilarnej i żelauia dyscyplina. dy ministrów. X a posied1;e11iu tern ra-

Trudności aprowizacyjne w osial- • da minislrów, pqza załatwieniem sze­
p.im czasie cokolwiek :;ię zmniejszyły regu spra\v bieżących, uchwaliła roz­
clzięki możności zastosowania nowych porządzenia: o przedłużeniu poboru 10-
środków kmnunikacyjnych, samo,lotów procentowego dod',llku do pai1s.two,we-· 

go podatku przemysłowego oraz o u­
staleniu siedz.ib i właściwości lerytor­
jalnej wyższ:ych urzędów gminnych. 

l'ozalem rndy ministrów uchwali­
ła dwa projekty dekretów Prezydein:l~ 
Rzplilcj. Pierwszy z tJ·ch projektów 
zawiera nowelizacj,ę rozpo,rząclzcnia • 

ż,onc P. Prezydentowi Rzplitej. ta· 
P1°01· ckt dekrclu do,lyczącego, us , . . · . wa· 

wodawslwa oiddłużenwwego wpr_o ,, 
dza następujące najwaznicjsze z.~:,an~ 

Z mocy same.go prawa za" 1e ,, 
się do ,din. 1 października 19,38 r •. ~J. 
magalność ·ws,zclkich dług:ow 1~pei 
czy,ch, po;"\vslal_ych_ przed d:1. 1 ;\ee 
1932 r., z WYJąlktem dtugow. " 0.ch 
osób i inslylucji prawno.-pubhc~l,cll 
'i insly Lucji kredylo 1wy,ch? do: k'to1Jd0< 
8-losuJ·" się 01adal obo1WHl;ZUJ~ce .,, 

'1' ', d.'W " 
Lychczas zasady. Obsłurg:1 ,~lu,p k u· 
pos,Laci procc:nlów zo,s.LaJe Jedna_ ze-
1:.rzymana ,,.., wysokości uslaJ.,oneJ .. 

1. " ' • prez) 
szłorocznmn rozpo:rządzen1em 
dcnla Rzplilej. . ' 1; 

Rozszerzony zoslaje_ przepis., 1Jllad· 
·Hiwi~1.jący wierzy1c~clo,w1 w prz~1nw 
kach na Lo zasługuJ_ących doc~~d\~i 
przed urz,ędem rozJemczym u„h.)l ·Jll 
ulg, uslanowionych projekLowan): 
dckrclcm. ; • : . , ; ]iit 
• . Pozoslale przepisy pr,ojcktu dc_Zo' 
l.u n1ają. głównie na celu zharrn 01J «­
zowanic norm istniejącego u~laW0 ;r, 
stwa oddłutenio-wego z,godme z 11 

hun doś,vi:J.dcz,eniem. __, 
-===-=~===~~-

✓ i ~ 

f Urtędnlcy u pttffi.Jer~J 
1 

• W at sza W ti. Przed ltilk.U <l'°,ki~ 
i d .k, z{J,v• cc.ni-ralna ta a pracowm ow "o ·cf 

pro,.ib.~ o wyznacz.cnie terminu au1\11• 

cj,i u Jn'łj.nislr:.1 :;karbu. Jak słyc'hac, tS' 
djencja ura się odbyć w bicż~cyJJJ JJIO' 

~odni1,1. Dc\Lcg,acj-a pragnie 1~0111f0\zt 
wać się -u minislra o szczegołach I . 
puszczalnej obniżki płac. 

Japońskie zamówienia,~ 
• • tlOW ~v_ ar s_z ~w~- ~Olllc~rn Ja,z;J!l~ 

Mil~ui '~ldZJChł f1rn11e Gi,esche Jlę l 
wiwia iia .5,1yr,oby. sfa,l.owe na ~\fif 

-fr Początkowo • Jl miLJo;nów złc;lyc,.l., . : . ·i~s 
proj,eklo:wane ;.;amó\~,1ema 1Y1 ~~ 0sW 
jeszcze sumę, ale por,~z-;~mi~n~ 8tgl0' 
gnięlo , lyl.1-.o co _do, '\\.}lO~~ówieJll1 

wych. ;>;.esl lo pi erw.sze' zartl_ lU 1101 

japońskie clla po,tskieigo przen 1)
5 

ni czego. ~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!l!!!l!J!!!lll!!l!II",.,,,,~ 
-..~---------------------!!!1!!!!!!!--l!!!lll!!!l!!l!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-!1!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!1!!!!!!!!!!!!!!!!! ___ !!!!!!!!!11!!_~· . . -clll~ 
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,,Bo,iaei nędzarze'' 
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Powieść. 7 
Hrabina jesl jeszcze zawsze pięk­

na i dość młoda na to, aby nawet w 
:w pojedynku z włas-ną córką mogła 
odnieść zwycię-stwo. Zalelum jej wszak 
~c głó\'vnej dodaje wagi la okolicz­
ność, że jest posiadaczką dóbr war'lo~ 
ści trzech mil_jo.nów. Hrabianka X X 
t\V dniu zanfczyn znikła gdzieś z hrra­
biowskiego zamku bez śladu. Poszuku­
Ją jej wszędzie. ~ależy :;ię obawiać, 

- czy czasem nie targnęła się na zycie". 
Twarz czytającego dziewczęcia na 

~hwilę pokry:a się bladością. Oczy czy~ 
tały mechanicznie coraz dalej straszny 
opis, nie Z\\Tacając już nawet uwagi 
na treść dalszą kgo, co czy,la. Był 
to jakiś program. ,,Pierwszego narodo­
i\1\'t'gO Orfeum··. 

Z tego zamyślenia wyrwał j~ jakiś 
Hziwny głos. 

Głos len wychodził z pod slolu 
i wymawiał po niemiecku następujące 
słowa: 

- Pani ... przyjdzie do domu ... da 
mi~sa ... 

Dziewc-Lyrrn. zerwała się. przesli-a­
szona z miejsca i spojrzała z prze­
strachem pod stół. 

- Kto się tam :;chował·? 

W lej clm~ili jednak wybuchła 
Słośinym śmiecllcm, ujrzawszy mówcę: 

Była to sroka. Stała na po-di:ilaw1e 

stołu, podnosząc d'z.iohc•m spadają.cy_ 
obrus. a przechyliw:;:zy na hok głowę 
zmrużając jedno o ko, paplała dalej: 

- Panno ... dzicr'l dobry! '. 
I zaraz wskoczyła na opróżniono 

przez dziewczynę krzesło·, bezustan-
nie slamląd krzycząc dalej: 

· Pani. .. przyjdzie do donrn ... da 
.mięsa ... 

Ojci~c .\dam śmiał się do ro.z­
puku. 

-- Xieprawctaż, • panienko, żeś się 
p1·7,elękła, posłyszawszy, że uaraz kłoś 
pl"Zt:'mawia pod Lwemi nogami•? A lo 
lylko Pikuś. Chodź-no lu Pikuś! -
\\'skoczno na '.,;lół! Po,każ 11auicncc, j.ak 
to wyjmuje się z pełnej szklanki kraj• 
cara. 

Sroka usłuchała wezwania i wzle­
ciała 11K slół. Oj,ciec .\dam postawił 
przed nią, szklaukct z wodą, w klórą, 
wpuścił kraj-cara. Z począ,Lku usiłowa­
ła sroka przez olwór szkl~nki dosłać 
siQ. do środka ;kiedy jednak woda za­
lała jej główkę, cofo~ła sir, szybko i 
poczęła kichać gwałtownie. \Vlcdy sko 
czyła na brzeg szklanki lak, aby j,i 
przewrócić, wylata z 11icj woclQ, szyb­
ko po~h,Yycila lcżq,ccgo na dnie kraj­
cara 1 coprędzcj odkciata z nim w 
kąt izl>y. Xiemało potrzeba było tru­
du, aby jej go odebrać, 

t ·11 • ·1 ct • I . la"Lcrclr slonLil.) :i,t , . -- przcmow1 a ZJewczvna. - na Lo kłaclzlC się I: 1 ., ' • '- . trOV'' 
I • ' I • l l • dr 1 ~ J • • '"r11· ce kozika c1·r en pies pans u a u mą y. Lem )1e_rze ::;1ę na k.,' . . i i rot O' 

• - Cóż rn'a rol>ić laki ubo<Ti jak pap1:yk1. i parę ziarcil.. 7.Cl-.. 
8?1 a~ 

• l • l I, • "' ra SiP .to, s' n-"·1n1·e •·1• ~.żykłe'!U ~ "'lrj& Ja CZ OWlC ,, auy SIQ, l"OZ,Cl'W:J.Ć lliCCO W . . "' L<U = 11. " •• ę uO!ZJ l' ,·r 
chwilach nudy? Dzień w dzień musi '11,llllC •• Jcdnocześuic ucin<,,' s\ist:1-·· ;\~ 
człowiek siedzieć kamieniem na j<ed" po kawałku i kładzie w . nz? Sł~''i 
nem miejscu, jakby był smoł~ przyk:l.e~ prawd~ż, że lo pyszna r~e, 1-s1W~ 
j-o,ny. Znikąd żywej d!us·zy, z klórąby kucrum1slrze najbogatszych bie ( 
mógł po,gadać. Cd:yby nie len pi,es, cl1oćb~ nie wiem jak łamali s

1
?k:a 111/;1 

byłbym już odcla,v,1rn zgłupiał. Tę sro- :wę,_ 1ue wymyśilą, lepszej i de 1,,,:()1, .1, 

l 
, ł L l • ,:,,1 szeJ •1· >olrawy 11aci ka,•·ałcl: 1)apr. ~ (!:; wyuczy a a-: moJa żona, uuatego ' , 1a 

też :mówi. ona ty,lko po Hiemiecku, słoniny z ch,1,cbem. Począwszy od 11
c1ó\\\ 

lo jedyn:1 jej rozrywka. To- uasz cyrk · :py niebieskiej, aż do ambrozji 11011
1~~ 

l ' l . l . t . . • nl\r srJ i nasz teatr. Hoz:um Czuwaja uie jest ,xYgans nc1 Jes w lllCJ po1ączo• J ,;Jlel 
coprawda moj.l zasJu1gą. Otrzymałem wszystkich łakoci. Klo ma k~\\ ·a/; 
go nie-gcly,ś od ś1lepeg,o człowieka, kló- sł.on.iny i_ umie go, cenić, len srrJ~·a'i 

• ·ł ~V.)TZce SIP nw,że całeQ'o, spisu _P0.,c"'-i 1·y mi zostawi go w spuściźnie dlate- "' ~ .,, ,,.. 
go, ż.cim urn . po,zwalał siadać przs, Kasyna .Narodoweg;o•. A cót JC;,..sel~ 
dworcu. Było, lo Lak mądre zwierzę, k.ie~y klo umie gryź,ć, skórkę! To, Jtef 
że brało zawsze w pysk miseczkę drew µop,1ero! Mnie j,ed!nak brak już cłO • 
nianą i obchoclzilo z nią pe) kolei po,.. z<;bów. , 

1 
v JJ' 

dró,żnyeh, spacerujących po peronie i I poty lrwał hymn pochwa 11
• to 

żebrało dla swego- pana. Co olrzymał cze~ć słonin.V, J>Óki, lo go,spodar'.t\ll' 
od J?ańslwa~ przyn_o-sił biednemu ślep- parncnka odkrawając z niej po 
~ow1. :\Iów1ę ym~i, że w lym ps:ie wałku, nic sprzk1l11ęl~ wszysll,ir~ 0

·.,,()li, 

~csl dal.eka \VJQCeJ (~u,:;zy, niż w nie~ Od uczty lej obaj u1Luhjc11c~ ,~ 
Jednym złym człowieku. podars'Lwa nie mieli być wyłiic\yl' 

Tymczasem gospodyni powróciła Czuwaj przysiadł obo,k pana 11a. ,~ 
ze strychu z kawałkiem słoniny i nych rapach, przednie z clegancJt,,l' 
przed dziewczyną postawiła lalcrz:rk z dół zgiąwszy, co mu nic przcszk~~c::iĆ 
widelcem i n01że-111. ło w pewnych przE'rwacl1 ('zasll Il 

H jedną z nich pana w łwłauo, JJI' 
- o, ho,, Któż lo kiedy widział l) J . . ,,·11>0 . 

• r , ł • 'd . - o )rzc, J llŻ dobrze, rue ,.~ •1·1JlJ' J('SC s onm~ w1 clccm i nożem na la-
lerzu "? - zaprolcstował Qio.-;1Jodurz tło- nialcm o lohie. Czekaj tylko cie , 

~ wie! 
nrn. - Już ja panienkę nauczę, jak 
lo lrzcba j_eść słOll1iuę. i\ a1)rzód od-
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Ze świata kobiecego Koronki a bielizna 
Pojawiają się więc znowu delikat„ 

i:le, ef.ektowne ko-ronki, bogato w bie­
liźnie zastosowane. Ozdabia się niemi 
szlafroczki, spódniczki, które podob­
nie jak suknie ściśle do figury przy­
legają,. koszulki. Te ostatnie przy­
brane s,; też c2ięsto wyhaftowanemi 
ząbkami, jak za czasów naszych ba­
bek. Szlafroki i pyjamy, jeśli nie są 
przybrane koronkami, zdobi się guzi­
czkami lub szamerowaniem. 

Palta jesienne 
Dotkliwie ' chloijy] ostatnich orni 

1,~uszaJąi nas tl-0 zaopatrzenia ~~ ~ 1 

ciepłe ol{cy,cla }esie.unie, 1 , 1 ( 

Nara.zie II1JOsi się jeszc:z,e J.oostjUlllly 
zwykle i !,rois-quarte. • KostJumY! zw)~.., 
kłe, . przy;bierane są futerkiem, i pask,a­
~i. • Zaki,eciki nosi s~~ krótklie a spód­
n~ce .;ówne, tlotyichczas'Owej: dfo~ci. 
S!ę.gaJ_ą ,one normalin.ie do połowy, łyd1-
k1. Wiedeń lansuj1e suknie tr:och;~ kx'.ót­
sz~, no, a1e to jui wyją,tkoWYt prJ;J.wi­
leJ klasycznych: nóżek w,iedene.k'. 
, . Kos<tJum~ 1trois-quarte, są, Oibecnie 

bardzo ory:ginal:ne. Rr.ty:biera si~ je fu~ 
trem farbowaniem na wszystkie możli­
w_e kolory. Stanowią, one rodzaj be..­
k1esz:y. - Bardzo obcisłe pasow,, .... e. 

• ' LI.U, 

spr~odu szarmeroJWane, przewijane s.zie..-
rokiem paskiem. Nosi si~ do tego prż:e 
szalowane kołnierzy:ki „bebe". . 

Sezon obecny jiesie:rmo-z;imQIW:y( 
przynosr palta równie bardzo mo.ano 

• :V.ci_ęte w talji. W s.z.elkie tenden.cj'ei do 
Jak1clrkolwiek kloszów wyrU!goiw'ane zo 
stały całlmwici,e. Kołnierze tych: palt 
są, bar~o fant.azyjne. Najmodiniejsre 
z płaskich: futer (łapki karakułowe, 
brajt~z:wanoe), \farbowane na n:a.1ró'ln0: 
r?dmeJ,sze koLory. Do palt tych nosi 
się najimo~jsze oboonie s:zal.ei wyko.­
nane z batikowanego aksamitu. 

·,_ 

I 'rt ,' 

Moda jesienno-zimowa 

ff 

-
'-

~'· 

f y /~ 
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Zwykła prze<ipołudnio,wa su­
kienka z wełni", któr~j zdoąą s~ 
duże ciemne ~uziki. fa.sek i ża· 
bot z lakieru w ko.Jorze~zikow. 
Potrzeba około 2.75 m. materji 
130 :m. sze. - Przedstawi.a.my ró­
wnież wiosenny płaswzyk z an­
gielskiej materji w kratę. Po­
trzeba okoro 3.30 m. materji 130 
cm. szer. 

ł --O--

Jak robić kołdry watowe 
Szycie Ifołory nie je.st wcale tak 

f.ruanem jakby si~ roawało. Trzeba ku~ 
pić materjał na pokrycie zależnie od 
gustu i kieszeni. Wybór jest w skle­
pach naszych olbrzymi, 

Przy kupowaniu materjału wy­
bieramy i odpowiednią podszewkę lub 
też, j,eżeli kto wołi, także materjał w 
innym kolorze, ale również pasuj~cy. 
do barwy mebli, obicia lub koloru 
ścian w izbie czy też pokoju. Materja­
łu powinno się brać dwa metry i d:zie­
sięć centymetrów długości, szerokości 
metr sześćdziesiąt centymetrów, Waty 
bi.erze się wyliczają;c tak samo na dłu­
gość i szerokość. O ile mamy watę sta­
rą, dajemy ją dio, tak zwanego gręplo­
wania, gdzie po uprzedniem wypraniu 
i oczyszczeniu z,e starych nici i kurzu 
na nowo watę masz;ynam.i rozrabiają 
odrazu w ten sposób, iż ma już dwa 
metry długooci a półtora srerokości. 

• . Do na:j1J:nolli1iejszych ko1oł'ów na­
leż~' ciemno-zielony', bronzo:wy', granat, 
t:10 1 zawsze nie&:niertelny kolor cza1·-
11y. Bara.zo ładJnie wygląda bronzowe 
.palto z pięknym fantazyjnym futrem M d f d k 
tego -same:go, odcieniu. Do te,,,()1() bron- 0 na ryzura &MS a 
zowy aks31Iiitiw, szalik z zielonem ba-

Rozkładamy ,więc watę na stół po 
krywamy podszewką lub też materja­
łem i przyfastrygujemy tak, aby nig­
dzie nie było zmarszczek a.ni fałd. X a­
slępnie przewracamy watę na drugą 
stronę. Tak samo, nal,eży znów przyfar 
strygować rmaterjał, na. którym po­
przednio, • zapomoca. drugiej linji wy­
ryso-wać należy deseń, podług którego 
pikujemy kołdry kordonkiem koloru 
materjału i numerem ósmym. 

~ik~wanie.m. Najpraktycm.i,ejsze Je.st, Kapelusz, w którym n.am j.est do 
Jak . z,vykle palto czarne i wszystkie twarzy ,nie jest jeszcze wszysitkiOO\ 
pani<.>, któfo muszą nosić palta pod pozostaje coś bardziej decyduj_ą,oogo) a 
dwa lub trzy s:ezony po,winey zawsze manowicie uczesanie. Zawiełie nieraz 
ctcc:yodować się n.a ten kolor. myś.Jimy O up~eniach, str.oj.em, pod 

Palta popo,łudniowe wyglądają w I czas gdy d 1obre u,czesanie, czysta i d0r 
obecnym sezoni:e bardzo efektownie„ brze utrzymana choć spraco;wana ręka 
~Viel,e z nich szyte j,est w ten sp.ooób i paznokcie najbardziej się przy,czynia,­
ze na rękawy nakładane są bąrd!Zo ją, się do wykwintnego, wy~ądu ko~ 
sze.rok.i:e mankiety futrzane, ktćme !llwo- piety. Rzadko która z ko,bi-et zasll:ana­
i-zą. jednocześnie duż4,, piękną, mufkę. wfa się na.d tern. l\fodi3J długich włosów 
Wogól,e 'do palt popołudniowydii.muf- jest obecnie bardzo na miejscu, a1e 
ka b~iie mezbędnem uzupełnieniem. trzeba odpov.1ednio· je uczesać. Mod-

pod tym wzglęidiem prosto,tY'. Mała 
grzywka, loczki na s.kroniac.h - oto 
wszystko, na co, się można zdobyć. 
Przesadnie wym~lona fryzura nie ro~ 
bi do-brego, wra:henia. Dopiero, wieczo­
rem fryzjer ma pole --do, pc,,pisu. Tu 
może on pruścić wodz.ę sw,ej fantazji. 
Najcenniejszą z:a.1etą, fryzury wieczo­
i·owej jest }ej, pOIID:ysłowoś.ć i ory­
gi.naln,ooć, ale prZJedeiwszystkiem, te­
by była do twarzy ... Miłą i rnłodią jest 
moda ozdiabiania wtosów kwiatami. -
Dobór w tym wypadku jest dowolny: 
mogą t0i by;ć ,girlandyi z k"Wiatów sztu­
cmych lub iywych, może być jeden 
duży kwiat i wreszcie stylizowane liś­
cie srebrne lub złooone. .., 

Desenie obecn1e są o wiele mniej 
wypracowane, niż kołdry naszych ba­
bek i matek, zajmują też mniej' czasu 
do uszycia ich, nie należy jednak prze­
sadzać 1w ich uprasoczan:iu, gdyż bar­
dzo • rzadko pikowane kołdry są słabe. 
Należy'uważać, aby jedna linja w de­
seniu od drugiej nie znajdowała się 
dalej, jak 18 do 20 centymetrów. 

nym jest również przedział, który na-
GROMADżl.\tY f'UNDUSZE NA BUDO• daje rysom wyraz pogodnej kobiecości. I 

Naogól modne są, uczesania skromne;' 
WĘ SZKQL POWSZECHNYCH. nawet popołudniowa sulrnia wymagia, 

Pikowanie!kołdry trzeba wykon:y­
;wać w ten sposób, aby igła przeszła 
na wylot i aby deseń na jednej i dru­
giej stronie wyszedł je<l!nakowo. 

--O-

. 
FELJETON „GŁOSU" 

Złe połączenie 
(Nowe11a) 

Na „01myłkowca,ch", to jest łu• 
dziach, którzy telefonują do mnie 
Przez Oilllyłkę i zabierają mi cenni;, 
czas, ms7~zę się bez litooci. Oni mnie 
d~ęczą,, pytają!C o jakieś, o,boo mi i 
nieznane spra.wy, a ja ich dręczę za­
>atwiają.c im te sprawy, w sposób, któ­
r;v: naj,zdr01WSzego człowieka przypra­
Wtłhy o obłąkanie. 

Pros~ tylko po.słuchać. 1 

Dziś rano zadzwonił 11.a biurku 
tefofon. . 1 , 

-lfallol 
I ł • 1 

, - CZYJ mogę prosić pana Dzido­
ka? - zapytu1e jakiś: męski głos. 

- Nie, nie mote pan, bo u nas nie 
ma D.zidokai.: 1 i 1 1 1 ' 1 I , , 

.. - Przepraszam, zadzwon~~ poi~ 
Olej. 

Po godzinie znów ten sam głos. 
. - Czy nie przyszedł pan Dzi-
dok? , 
, . - Nie, proszę pana:, nie pnyi;~ 
d-z1e, gdiyi wczoraj wyjechał. I 

- N a prawd~ wyjechał? • : 
- Tak okr~tem, 

. - To okroµne, a oo ~e z 
'lllo;i.m interesem? 1 ! • 1 

- Nie wiem, ale są~ .że ,ied-­
nak P.óid-zjecie ~a;nowie pod S_;\d. 

Po kil.ku godzinach dzwonią. P:o- - Ahat - 1 pomyślałem sobie - Wczoraj znowu dzwonił telefon. 
maję już głos natręta. . znowu! , , - Hallo! 

- Czy dowied'Ział si~ pan coo o - Owszem - powiadam - a1e - 'Jesteś gotów!? 
Dzidoku? nie mog~ jej prosić do aparatu, gdyż - rowszem - odparłem gdyż za-

- Tak, wiem, że wyjech,al z ja- zdarzył się jiej wyPad~k:. wsze jestem gotów. 
ką,ś diiewczynk.ą,. -Wypadek! .,_ co pan mówi! - ·Więc zaraz wychodzę_ - od-

- Oszalał, człowiek ma żon~ i - Nic me mówię, proszę za- powiada głos kobiecy. 
dzi.ed! Co mu do głoiwy strzeliło! dzwonić 1,a godiz.in~. - Proszę bardzo. 

- Nie wiem, ale wiem, że go za· -'- Ale.ż pros·zę pana! Pan.i Pip- - Tadzia weZID;ę ze sobą. 
trzymano w Kościanie w hotelu. Sie- sztaj:nowa jest moJą; ciotką i musz~ - Owszem, nie mam nic prze-
dział właśnie przy śniad:a!niu, gdy, na- wiedz1eć, co się z nio. st.ało! ciwko temu. 
gle wes:zli agenci tajnej policji i po,. Wi~ mówi~: Odłożyłem słuchawkę. 
wiedzieli: :,Jest pan aresztowany". - Proszę sii.ę uspo,kloić, to nic Po trzech 1..·wadransach - dzwo-

- Co pan m&wi? AresztowanYJ~ 1>tras.znego. Pirzypadkowo weszła do ne'k. 
- Tak. .. tak .. Wówczass Dzidok I ubikacji, gdzie z takim zamachem za- ł - Dlaczegoś nie przyszedł? jak 

~yciąga rewolwer... trzasn~ła 'drz:wi, że zamek s~ zaciął I długo mam tu stać i czekać? Tadzio-
- Dzidok' wyciąga rewolwer?... i ,ciotka pani jest w zamkni~iu. wi nóżki zmarzły. 

Taaak i zabija trzech kelne- • - Jak długo? - Natrzyj mu nóżki spirytusem 
rów ,gospodarz.a... I - f'l)opiero 8 godzin 48 minut kamforo·wym i każ mu 50 razy zrobić 

- Dzidok zabił??.., - < Dlaczego pan nie każe drzwi przysiad. Tylko się nie pomyl. 110 re-
- Potem zabił agenta, kasjerk~. ohvorzyć prz-edeż ona nie może tam ' guluje obieg krwi. , 

dwa psy rasowe i jakiegoś p,.ana, któ- siedzieć? . I - Też pomysł! Mam stanąć na 
ry... - Nie w1etm, naraz1e porozumie- środku ulicy i dziecku nacierać nogi 

- Na litość Boską! niech pan waany .1,si~ przez dziurk~ odi klucza i spirytusem? I 
przestanie - j~lmą,ł głos. , dodaJell?,Y jej' otuchy. - Wejdź z dzieckiem do cukierni 

- ' ... potem zabił jeszcze chłopca, - Boże! Bożie! A co ona na to? i .tam mu nacieraj. 
który, ścierał kurz, szewca, który) przy- - Od czasu ,dJo. rc.zasu kich.a, afo to - Mam wrażenie, żeś zbytnio wy-
niósł buty, windziarza.., . nam nie przeszkadza. I pił i nie wiesz, co mówisz. 

W ap~rAcie usłyszałem jakieś, rzta- Tu 'nastąpiła dłuższa pa,'uz.a, po- : - Tak jest, wypiłem tylko trZ}~ 

żenie i głuchy łoskot padaj~cego ciała. potem znowu głoo: I butelki żytniówki, dwie kóniaku, czte-
Od tego czasu nikt mi nie z.awra- - •Czy to rzeczyjwiście mieszkaĄ ry szklanki wina, dziesięć kufli piwa, 

~ głowy nieZńajomym Dzidokiem. nie pani Pipsztajnowej? zjem teraz wędzonego śledzi.a i popi-
• - Nie, • 1 i ję spirytusem. 

Parę dni temu dzwoni do mni.~ Od.r,zuciła słl.l!cnawk;~ z wściekło~ - Okropne ... mama zawsze mó-
j_akaś pani_ ! , śdą. 1 1 ~ ; I wiła ... czekaj, już j,a si(3_ z tob~ obliczę ... 

- CZY. ie.st P.ani PiP.S,Zta,inow~? • . , - Czekam .. , czek.ami.. ... 

• 



STR, 4, - śRODA, DNIA 2. PAźDZIERNIKA 1935 - NR, 227. 

Wiadomości z Wielkopolski 
RAKONIEWICE 

Jarmark. We wtorek, dnia 8. paź­
dziel"IU!ka br. odbędzie się w Rakoniewi­
cach j:u-mark 1na konie, bydło, trzodę 

chle,vlną, kramny :i na zboże. 

KOśCIAN 

Otwarcie łazi&'nek. Łazienki miejskie 
przy rzeźni począwszy od dnfa 16. bm. 
otwarle są. w dlll; uboju, tj. w poniedział­
ki :ii czwartki od godz. 13 do godz. 20 .. ':Za 
uży,va.nie wanny płacił się 40 gr, a za 'na-­
trysk 15 gr. 

JERKA. 
Krad'zieź świ:ń. Ostatnio dokomm-0 w 

tut okolicy kilku kradzieży. Gospodar.zowi< 
Kostrzewie w Jerce skradoono 2 tucznik.ii 
wagi około 3 ctr. Gospodaroow'.i! Piaseckje­
mu ze s,,"ińca skradz;iJono 3 tuczniki wa­
gi około 4 ctr. Pozatem popełniono kllka 
innych kradzieży. 

KRZYWIŃ 

PółJ..-old,nje dla ruJied. Panie i\Wosier­
dzia ś,v .Wiu:tcentego a Paulo w Knywi-
11iu m·ządziły w ochrionce sióstr Slużeh'n. 
::-,;, :\f. P. pólkiolonje dla biednych dzied 
z Krzywinia. Półkolonje trwały 3 tygo­
dn!ie i korzystało z nich 3i dzieci. Półko­
lonjami opiekowały się ,yyżej wspomniane 
siostry. Kwesta uliczna w „Dniu Kwiatka" 
przyniosła Paniom ~Iilosierdzia św. \Vin­
centego a Paulo 19,50 zł. 

JAROCIN 
śmiała kradzież. W nocy z 25 na 26 

bm. niezna:ni złodzieje dokonali śmiałej 

kradzieży w Hotelu „Victoria", dzierża­
wionym. przez A. Plawgę. Sprawcy weszJii 
do wnętrz.a przy pomocy podrobionego 
kluc.za i zabrali ze sobą flaszkę z wó<lką 

papierosy z bufetu. łącznej \Yarlości 
około 8b zł. a pon.adto rozbili kasetki 
w dwóch automatach bilardowych ,,.Ja,nko­
mat", zabierając z nich około 200 zł. 

Energiczne dochodzen;ia policji s:i w toku. 

KROTOSZYX 
Strajk rofn)·. Strajk rolny w maj. Ko­

narzewo, własnoś6 p. Eryka Scheiblera 
współwłaściciela firmy Scheibler i GPoh­
man w Łodzi, ·wybuchł onegd.aj na tle 12na­
cznych zaległości ,..,. wypłacie. W strajku 
wzięło u<lział 50 ludzi, którzy po trzech 
dniach strajku \\Tódli do pracy. 

GNIEZNO 
Krwawa bójka. W stajni Pomorski1ego 

w Pyszczyn.ie, pow. Gniezno podczas sprze­
c.zki wynikłej między rob◊tnikl-em :\Iatysz­
c.zak:i.e~ z Pyszczyna a Borskim. ten osta­
mi. przebił nożem sweg-.) przeciwnika, ra­
niąc go ciężko. 

KĘPNO 

. "ieszcz~śliwy w~padd.:. ).'teszczęśliwe­

mu wypa-dkow.i uległ znany kup.i.ee .Tan 
Tomczak, który ja<l,1,c rower<'m Al. :\f.'.lI'ci,1-
kowskiego. ,.J<luiósl lekk~c okaleczenia z 
powodu złamania si.; \\'idelek. 

śiUIGIEL 

·wnnoek. ::\"·eszczęś:iw::>mu w~·p.adko• 
kowi uległ robotnik Puślednik z Czac.ai, 
który jadqc rowerem. uderzył pr:(ednicm 
kołem w krawc:ż.nik chodnika tak niD­
szczi:śliwle. że spadając. uderzył głową 
'.l mur. doznając wstr.1.:1su mózgu oraz 
r~kn.it;cia czaszki. P:erwszej pomocy udzie­
lił p. dr. The-une. 

sHEi\'I 
Zmi:ma pn[es.arów. W skład grona 

_'.}rofesorskiegD miejscowego gimnazjum ko­
t~cll1kacyjnego wes21i z nowym rokiem 
!'!zkolnym p. mg. Pospieszalski-, nauc1..y­
<'iel jezyka polskieg'.l i mg. Boratyńska, 
nauczyc.ielka geo!rrafji i wychowania fi;,y­
cznego. 

OSTRZESZóW 
Szajka zlooziejska . .i. ·a ław.Le oskarżo­

nych zasia.dla przed si1dem okrt;g:J\-\')'lll z 
Ostrowa, n.a sesji ,vyjazc1owej w Ostrze­
szowie szajka złodziejska, na czele której 
stal żyd Szaja Seidemann i: za którego 
namow:t dokonywali systeniatycz.nych kra­
dzieży w hurtowni kolonjaJnej W. Góry 

w Ostrzeszowle robotnik, tejże 21-let-ni Cze.-

sław Moch przy pomocy manego z.lio'dz.ii.e­
jaszka Jerzego BuchcLyka. Dla d0ikon~n!ia 
większych transak{:yj zrodzilejskich dobr,ailic 
sobie do pomocy 25-1e1lniego Wojci,echa 
Tomaszewsk!i.ego, 26-lelm:ilego St. Jakoocza­
ka i Rudolfa Berckera. Po ustal€1nilu wliiny 
oskarżolllych sąd skazał Seideman'na na 2 
i pół roku "1!ęz!i.enia, Buc.hczyka na pół­
tora roku, i\io{:ha na 10 miesJ;ęcy, To­
maszewskiego na 7 milesięcy wJęiienia z 
zalicze11iiem aresz.tu śledczego i ponosze­
nie kosztów. Brecker na rozprawę silę ll.i.e 
stawił. 

PLESZEW 
T.r.agic:ma śmierć. Na szosie Zegoctn 

- Pieruszyce wydarzył si:ę ostaln:io nie­
szczęśliwy wypadek, który spow,odiowa.ł 

śmierć człowieka. Z żego-cina do Pieruszyc 
jechał gospodarz Marcin Kaczmarek. W 
pewnej chwilt konie sp-loszyly się, i go­
spodarz nie zdołał utrzymać r(.i'ivnowag1 

I na wozli,e, spadł z ;tlll'leg-0, uderzaj.:1,{: głową 
o bruk, ponosząc śmierć na milejsc11. 

ZBĄSZYŃ 
Echia kra'd~ieźy. Za krad.zileż narzę­

dz:i !rLa szkodę Wi'tolda Le\varidowskieg,o 
z Sii.Lnej N,owej sk,azał sąd grodzki! w Zbą­
szynli.u Br,oniis:tawa WJŚ!niewslciego ina ty~ 
dm1eń aresztu z zaw:ilesZJe11Ji,em na 2 lata 
orruz pon.oszeu-ie lmsztów sądowych. -
Za kra<l.zież drzewa in.a szkodę W~erzcho­
wliieckiiego, właśo1cfoe1a majętności Stefano­
wo, skazał sąd Klója Ja.ma 'na tydz:i,eń are­
sztu! z /2)awliieswn[iem ina 2 lata. 

WIELEŃ 
Niieszcz~ście. Nieszczęśliwemu wypad­

kowi uległ miiejsoowy kupiec 11· Dcusler, 
który wrnosz,1c worek z żytem, o-ber"-·'al 
się :i: dozna-I wew:nętrZll1ego krwotoku. -
Pierwszej pomocy ludz;ielał dr. Paulo. P,o­
n'1eważ stan ch10rego jest ciężkj, zawezwn-

1 i10 pogotowie ralnnko,ve 7- P,ozna1nia. 

Zbrojny napad w Międzychodzie 
:\1 i~ dz y c h ó d. - \V mi>ejscowości 

Kurnatowwce dokonano zbrojnej napaści 

na m-zędnika gospoclarczeg◊ J. Opalsk,icgio. 
Ba,nda opryszków z.:i.kradla siG pud 

okna sypi,alnii urzędnika, oddając kj.!ka 
slrzalów do \\TIGtrza. Ró,nwcz~ś1~e grad , 
kam:1eu.i! posypał si~ do środka, nie wy­
rzą,dz.ając na szczęście ż.adnych szJ-ócL 
Opalski wyszedł ca.Jo z ropresji i zn.alarmo­
wał odrazu służbę folwarcrną. lecz po-

szuki,yanłia nie dały żadnego rezullat.u. 
Według przekonarria mileszkańców Kur 

nalowric, za oslonq zbr,oj.nej napaści' kryją 
się j.ak:i!eś pora,clrn111ki ,osnhiste mit:clzy urzG 
d:nildiem a podwładnymi., którzy chri-cli 
pomśclić si,G am. sw,o,im prZJelożonym. 

Sledztwo prowadz,one w tej sprawie 
uj.aw:n.i niiewfl,lpliwie sprawców i pobudl.i, 
dla jakich c:Loko111ali1 napadu. 

----0--

Jak żyje indyczka 
Pominąwszy smaczny kąsek, jaki 

b,trzymujemy z ind:ycz.nego, mięsa, słu­
ży nam indyczka do bardzo. pożytecz­
nego celu, a mianowicie jest nadzwy­
czaj pilna w wysiadywaniu jaj. Niez.a--­
leżnie od tego, czy indyczka sama ja--
_j a składa, czy też w najbliższej przy­
szłości ma je znosić - jest zawsze· 
do wysiadywania go.to,wa. Przy wysfa­
dywaniu jest tak pilna, że gd(Yby jeJ 
codziennie z gniazda nie podnosić dlo 
nakarmienia, zape-wmo zagłodziłaby się 
lecz z gniazda samaby nie zeszła. Odi 
najwcześniejszej zimy j11ż można in-

z kraju Darloc 

W południowej Afryce jest koło­

nja francuska Indochiny, w której 
mieśd się prowincja Darloc. W kraju 
Darloc rządzą, tylko kobiety. ~a ilu­
stracji widzimy ustawiony wła!śnie taki 
posterunek kobiecy na granicy Indo~ 
chin. 

STA ,·nA.D-IY PRZEZ BCDOWĘ GiU.\• 

c1rnw SZKOL~YCH N.\JTRWALSZE 

STRAż:\'ICE POLSKIEGO DUCHA NA 

KREiA.CH. 

dyczce jaja podkładać, dlooho-w·u'j"ąc się 
dzięki niej wczesnych l~ów. Ind'y~zka 
jest przytem pirzy:kladną opiekunką, 
Jeśli się, zdarzy, że klllra swe pisklę­
ta opuś-ai - indyczka j-e pod! swe 
skrzydła 1schr:()111i i -dba o kurczęta, ja.I.:­
by o własne. Zdarza Slię co,prawdia czę­
s'Lo, że indycz,ka wskutek swego, ci~a­
ru niej,edn-o jajko, z:g;niecie lub kur• 
czę przydusi, ailbo też wyprowadzi je 
lak daleko od! domu, ż,e lrn.rczęta z lep~ 
wo.śoią . do kurnika wrócą. ale to Sł'\ 
drobnostki, których się ni,e liczy. 

--0--

$miech to zdrowie 
N,a raty. 

Pewnemu ui•zędin\i:kiowi ma się urodzić 

dz:i.ecko. Teściowa. zmnsza go, by żona po­
wiła clz,ieck,o w jakiemś snnaLorjum. 

- Ile to będ•z:ie kosztowa(:? -- pyt.a 
,n~eszczt;śl:ilwy ojciec ki:e11ownika sa·nator­
jum. -

Poprostn l'OZ1ożymy panu na1.cżność 
na sześć micsi-ęcz11ych rat T•ern.z zapłaci 
pan tylfoo ko,szta utrzymania. póź.ni{'_i le­
czenfa, pilelęgnowrunia i ld. 

Ur.ado,va,ny ojciec oµnśdl kancciarje 
s.a:nao!orjum i regularni-.: co pienYSzcg,) pla­
c·i,ł raty w n:-cmowlc:. 

Po uiszacnht uiąlej raly wpada r,::>z­
p-romiPniony do pokioju żony i wolu: 

- Kochanie! Jeszcze jedrn mi,psi[).c, 
a dzh.'cko bt;dzie nas7.e ! 

r piai11i G.olclmacher. 

Hzcri dzieje sh~ w Warszawk,: 
- - Pnoszę p::nia, doprawdy tyle słyszę 

JllZ o tym ~fi,ckfow'iczn, że chciałabym go 
wreszcie po.znać. Czy nic 1111ożnahy go kie­
dyś :zapros1ić do ,nas na obfacl? 

- Nde! Łaskawa pan.LI i\Iickiewicz po­
pełnił ooś, oo go r-az na zawsze wylluczyŁo 
z towarzyslwa. 

- Czy by{· rrnoż,e 9 N"tigdybym nawet {{'­
go n~e przypuści1a ! A co laki ego zrnbił, 
jeślh m,ożna wiiedvieć? 

Umarł, p.11oszę pani! Umarł i te, 
jeszcze pued lcilkudzi:esięcin Jaty. 

W skl~pie. 

Pr,oszę o dz,vonek alarmowy prze-
ciwko złodzirej,om. • 

- Przecież już pan kup.hl wczoraj? 
Tak ale w 1nocy skradzi;ono nu go. 

NA ,,DZIEŃ DOBRY". I I 
! 

Antek PJra mówl .. 

Holi.pa! To ci! ale llbacja. Leż~ sobie 
w Jlliedz.iielę na spacer dJo Rydzyny, a tu 
ci za kosz.arami, 55 p. p. bimba sob1e fan:.t 
hitlerowska. Go jest, - myślę sobie, -- . 
czy Hli.tler nam w kaszę wlazł, czy co? 
Czy wojna na salceso,ny i grychy albo 
inksze foamychy wybuchła? Jakem tak cl 
med} lowia-1, to tymczasem tyle wi,ary nasta· 
djon nalazło, żeś 1nii.c n.ie widział ano same 
perkalikowe kapelus.ze. Trzeba obo.czyć, 
uie? LezG cl tyż na tyn stadjo,n i pytam 
sic:, co jest? 

- Tej! Pyra, rnicwilesz? S.chrnellng 
przy jechał! 

t l 

- A kllO to Laki? - pytam. 
-- ~u, też pylanie, - oddą,ł • sii: ja­

kiś gzub w r0papra111ych papciach -- prze­
cie to najlepszy bokser na świecie. 

- To, co? Czy nam ki.elce powybij!I? 
Horrendum !Ni,e damy si:ę, wiaral Już nic 
takich sZJmeterliingów poskromihlśmy, nie? • 
Kantuję ci ,si!ę więc do śl:'ock.a, patrzę, a 
tu d. sam dr. Ci.!ą.żyński we własnej oso-­
hie Merze I.mare 'i tr.a,ch... strzela! Ocho, 
myślę sobie, Schmc1i111g zabity. ~apewno 
chciał dl par ud.rok mu zeby wybić, a1e ź!e 
lrafli.t, bo akural na sanrnchnego dent)'stę 
.\le wlieciile wiara, co s'ię siało? Zamiast du· 
cha SchmeltLnga Iyraly cil w powietrzu 
2 wstószki czerwon , aż \Vl~ra z podzhvu 
gamby µo.olwjer.alu i! paluchami nosy czy­
ściła. Takit\ eleganty! Ocho, myślę sobie, 
lo może Le gnotki lak cli w powietrzu s,o­

bje fyrają. Ale n,ilC l To ci oni tnk strZ:y­
lali guti szportu, a wiara bejmy wydała, 
żeby chi,chra(; sJ!ę. z. • każoej ni-etrafiionf!j 
kulki. Takil szport J1a kiju! Taka monte­
kada ! Fryców a w powietrzu!. 

.\"ajwięcej Io ci podoba! mi się_ tyn 
gruby ;wimiec. eo to cylow-01 i strz;ylol 
a nigdy cle trafił. Pocił sit; jak v.le, .ze 
.iż od smrodu damy na • h'ybuni-e '110Sj' za­
ly kały. Takich M:iiymców -więcej, - myślt: 
wbie, - bo j.akby to k:iled.y z 111.inri do 
wojrny przyszło, to by ci .zatraool1.a lebenl 
celował i. slrzyloł, a ni-gdyby ci naszycl1 
w brzuch 111:i,c trafi:ł, nic? Ale !t1a koniec 
mi &i'< jednak markotno zrnb:ilo, jak lS"n 
Miymiec na szeflach wziął pi,erwszą o:i· 
groclG. Beczałem ci jak zle,,a łzy oboieraJeJ11 
w rękawkzkę lej paro, co to ci z tyin 
wachm<lstrzem od ułainów siedziała. Utra­
~en1e Jakie, kara Boska, czy oo? MforncY 
Lu na szefic przyjechai~, a co my l):i,e.<Inl 
hrd:z'~e będziemy rohić? Co? ,,. .... ,,. , 

f..-· • '1 ~ wybijemy. Abo te J1apjsy 
na ni,eni:i('cki•ej szkole rt~nter ze<:pile111y. 
Taka frycówn.! Dopliem mnitc Franek z 
Zabomwa podeszyl, że to 11.tie fadine 57.,ef}e­
jeno ten z~yycit;zca jesl sam Scho.cbel i W 

dodatku do.chlór, \\:i~c najlep,1.'lej trafił cho­
robę, a w!La{l1oma rzecz, że jak Lak .z.awsze 
hydzri-e trafi,al, kulą w c.hor,,bę, to Ln.,o 
z ~Liymiec same czerwone wstóżl.d osta­
ną. Szall\ lak, nie? 

-· Radjoprogram 

Wasz Afntck Pyra, 

śr,oda, 2. paździ-er11ik;n. 
Warszawa. -· 6,30 Andycja porantJJl, 

12.03 DZlien.nik południowy. 12,15 „Modne 
roboty na <lrulach'•. 12.30 Orkiestra k.ame­
rolna. 15,30 i\fuzyka l~kka. 16,20 S011<'ltil 
s~rzypaowa A-dur. 17,00 „Dyskutuj~n~~:• 
11,20 Roncert 17,50 „Swiat sile ś1weJC • 
18,00 Pfośrw his.zpar1skic. 18,45 Mnzyka lek· 
ka. 19,00 „Poznajmy pr.zepJsy fi!nansow0 • 

rolne." 19,35 Wtiad-0n10ści' sptJrtowc. 19,50 
Hep011aż aktualny. 20,00 Muzyka Jekka: 
20, 15 D21i.elll1i!k wieczorny. 20,55 Obrazk~ 
z Polski Współczesnej. 2100 Audycja z 
cyklu ,,Twórcrość Fry<ler~ka Cbopin,'l", 
21,50 Pogada.inka „Zdobycze medycyny". 
22,00 Muzyka La.nec.zna. 
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Co dzień niesie? Co każdy mieszkaniec Leszna 
powinien wiedzieć z okazji „Tygodnia Szkoły Powszechnei11 ? • **""'' '' 

Środa 
h.,. Dziś 

I Aniołów Slr., OtLona 

2 I Wschód słońca g. 5,2ł 
j Zachód słońca g. 17,02 
j -Pazdziern. 

.... ,1 ~::::~ l~::~~-:.· ~~::~ 
~ pogody według spostrzeżeń Stacji l\te­

loorologicmej Sa.ndilmłers~o-W iełloopoL 
sklej łfooowll Nasion w Aot,oninaeh. 

• ·wtorek, dnia 1. 10. godz. 7 rana: Tem­
peratura pO\Y.idrza plus 1-i,7, wiatr 
tpo!. 1 m/s. Zachm. calkow. Ciś11i-e­
Illic almosfenczne 7.17 G wilga~ność 8~ 
proc. ·w ubiegłej dobie lemperatura 
,najwyższa pius 19,6, najniż:;,rn plus 14,2 
Ilość opadu O mm. :\Igła i rosa. 

lESZNO~ 
r1 

Dyżury lekarskie, , . • 

'\Vtor,el, i. • 10. dr. Trószyński 
Sroda, 2. 10. dr. Pawło\~ski 
Cz,,·arlek, 3. 10. dr. Lewandowski 

l1) Kio1•o Rodtlc'.elslde. Walne Zebranie 
'iwł~ Rodz;i,cieiskiega przy Miejskiem Gim­
łlm7-Jum Ze11sk.iem 1111. Marji Konopnickiej 
'W Lesznu.e odbędzie się w czwartek, dnia 
3• Paźdz~ern.i,ka br., o godz,. 17-ej w sali ryt 
SU.UkJOwej G.imnazjum. Zar:~ad. 

: ' l) Uwagu! P .• O. S. Dnnost ~lę t,)'J11, 
,;sz?tk_Im, którzy ubi,egają się o P. (), 
• .,_3-z gimnastyka do P. O. S. oclbętlzie się 
•tlZJ.s, o godz. 8-me1· wk~cz. w ć,Yiczni miz:1-
{;kiJ • . • . :, 

CJ. Uprasza S11ę ,o gremplJ1,e przybycie 
1\vszystl • l . . . ,_ ,1c 1 pa:nów na powyz::;zą g1mna-
·ISl}'kę. H. P. 
'i ' ił) .\reszL~wr.111.1b. W oslatn:i:m tyg;>dniu 
Ukła pol1cja: 1 osobę za włóczi;gostwo, 
1 za n~erząd i 1 za nideg;.1.lne uprawfanie 
f,tY s zczęściia. . , 

• \ I) D.m.1ieshmi.a kar!ne. D:..>1iiesie11 kar. 
~Ydt si,'orządzono: za wykroczen.i.:1 d.rogo­
.~-e 12, .ui gui-.:!l~alne p,osfad.1nic br-z.mi 3, 
~ '\.Ykonyw.a.n:i.e r.zemlo:.:Ja bez k:.rrty rze­
lłn~eślJnir.zej 1, za uprawia11i\! f,ti'Y szczęścia 
bez zezwol,cn..i,a władz 2, za przekroczenie 
~z:iiny pollrcyjnej w l1andlu 1, za naru-
6~BI1i,e pr.zepisó\\; sanitarnych 1, za zakłÓ€{'• 
llli.e spokoju publkzneg,o 5 i za kracuież 
owocu .z ogrodó,v 11 dcmi,t>sie1i. 

l) Wyr,aki są<l~w.e. Wynk1em Sądów 
iw Les.zn,i.e z,oslarn ukarani: z.::t różne kra.. 
·«lli;eże H osób na pazba,\·irnic wolno;ci od 
1 lygodn,i.a d,o 8 mfosięcy, z.a paser:;lwu 
. : Od: 1 tygod":i~ do 8 irniiesięcy, :-a oszn:;lwo 
~--~ 3 Lyg,oc11rn1,~ a~eszlu, :~ ziucwagę wla-

~.i l ina -1. 111,1,cs;iqcc arcs:du, za z.akaże­
)ljie drugiej os-ol>.v chorobą went>ryczną 1 
~a 4 n . . t . . . le , _1_1e~1:1cr a.resz u, 7:a uQarenu~1erne 
lzeku,c·.1l 3 po 3 tyg•),du11c aresztu J :,:a 

~lszowa•nie <lokumenlów 1 na 6 mh·sięcy 
!\v~~zie11ia. 

- ~ 

Smiałe włamanie 
W lnocy z soboty na niedzieię, nleznan{ 

sprawcy wlama:i się do chlewa w za­
grodz}e dzierżawcy Józefa Weigla w \Yil­
lwwicach i 11a miejscu zabili 2 tucznik~ 
wagl okoł;.i 2 i pół • cir. Xastęp,1ie mięso 
ostrożnie wsnL:śli na podwórek i porzu­
ci;i LamoknYa\\·Lmą siekierę oraz świ.ńsk.ie 

głowy i uk.1tniii się najpra,Ydopad:Jbniej w 
stronę Lipna. 

Fo:.i.cja jest już na tropie wlamyw:1czy. 

• Komitet iokatny „Tygodnia Sz.koly P,o­
wsz:ecl}n.ęt w Lesz11"ie przesyła nam ua-
1:;tęlTYjącJ komulniikat: ' ; , • 

DztialaLnCŚĆ. J>ozna11skicg0 Kom:Ldu 
Towarzystwa Pt0pier1rnl,t1 BucLows Publi­
cz:nych Szkół Pmyszeclmych rozciąga się 

na Okręg Szk,olny P.oznai'lski, obejmujący 

województwa poz11,al'iskie i pomorskie. \V 
pienysz_ym roku swej dz.ialaiuości t. j. w 
roku 1933/34 Zarząd Komitetu Okręg::me­

go wypłacił 180.000 zł pożyczek -i! 155.000 
zł bezzwrotnych zasiłków 17 grni1n,om tut. 
Okręgu na budowę szkół powszechnych. 

Dziś DANCING w ESPLANADZIE 
na rzecz „Tow. Budowy Szkoły Powszechnej11 

Straszliwy pożar pod Lesznem 
W nocy spaliła si~ stodoła z zbozem w Tworzankach 

Przedwczoraj Qk:Jlo g::idziny 2 w nocy 
ukatala się czerwon;1 łuna na ni·zbie. Po­
czątkowD przypuszczano. że pożar powstał 

w Rydzynie iub w Dąbczu. dopiero później 

wyjaśni:o się, że ogLeń wybuchł w· zagr-1-
dzle rolnika Anlonieg::i Schoepe w Two­
rzankach. 

Pastwą płomieni padła slodola :;zczel:­
nie naładowana teg::irocznem zbożem. 

Ogień rozszerzał s.i;: z taką siybk:>~c;L1, że l 
' 

nie zdołano uratować dobytku. \V ciągu 
niespełna godziny st,od,ola spalll,1 się do­
szczętnie, a ogień strawił również wszyst­
kie maszyny rolnkze. 

Str.aLy ob:icz.a sirę przypuszczalnie na 
ok•:Jlo 30.000 złotych. 

Powody pożaru cfolychcz.as nie stwier­
dzonit>. Prz.eprowadzane w tęj sprawie ener­
-g~czne śie<lztwr0 nLew~\lpllw.ie tajemnicę po­
_żaru wyjaśni. 

$lub cygański w Zaborowie 
Cygani@ tozpestarli swój weselny obóz na łące pod Lesrnem 

\Vc.roraj okoi-o godziny 6-ej wi·2czorem 
przyby,.i do Zaburowa cyganie i rozpostarli 
na łące swój obóz w odległości oi,o :o 20G 
mtr. przed Zaborowem. Chwiio\\'O b1wa­
kuje tam 5 wozów i 10 ko,o.1. 

W tych dniach przybędzie lam jc-
6zcze więcej rodzhl cygańs,..ich, gdyż ma 

s;ę odl>yć, jak nas ilnfarmują., ślub cygal'i­
ski. Przygotmvani-a do wesela są już. w 
peln_ym toku. Chwti.;o,wo cyg.a.nie cz.ekajel 
na zezwolen;ie swo.ich władz przetożonych, 
a skoro wtiad;omość od króia Kwieka na­
dejdzrie, :natene:tas będriemy świadkami 

11.i.csaruowitych z.a.ślubin w Ż;iborowie. 

Goście zagraniczni wyjeżdżaJą 
Dziś wieczorem Schmeling Jedzie autom do Berlina 

Pr.zez c.aiy dzić>ń wczorajszy, strzelcy 
w os.ob.ie p, p. dr. Schoebda. Schmdmga, 
clr. EngJ{'{'a i :\facholt:t w towarzysl"'ie 
polskich myśliwych p. p. dr. Ciążyf1skiego 
i Kiszkurno - spędzili rnlie c.za:, w ok:.>­
Jj_cz:nych lasach na po~o·waniu. \\'czorajs:'.y 
dz;i:eń pod0bn:) 1u.-2bardz.-.) µJwiódl ~ię my­
śliwcm, to też skor◊ w godzi.nach \~·iecwr­
nych powrócili przemęczeni dl I;eswa 
(mieszkają w Hotelu F0€SlaJ, tJ natych­
miast udali się na spoczynek. 

' D4,ś 1Zagm~zni strzelcy opuszczają 
LesZ'IliO, llOOHC slię do ~.ilem,iec. w ,godzi­
nach popałudrui.awyd1 wyjeżdżają. p. p. 

. dr. Schoebel, dr. Engier i Machvlt, a v;ie­
cwrem około godz.iny 20-tej opuszcza Le­
szno p. Schmeiing. udając s:i!ę własnym 

samocho<lem marki „Maihach'· do Ber­
lina . 

Goście vag.ranlcz.ui jaknajlepi,ej wyra­
żają się o Polsce i! Lesl.nie, a zwłaszcza 

;r;dumii:en~ są polsk,i gośc11'1;nością. 

Dlaczego węgiel jest drogi ? 
Inne ceny węgla są w Lesznie, a inne w . Poniecu i Gostyniu 

W zwi,1zku z wczorajszą Jl')tatką, za- Tyle łut. ha'll.dlarze węgla. Sądzi.my 
111Łcszcz.om1 w .. Glosi,e·' p. l. .,Zamia-.,L wę- jednak, że Czytcl'ników !naszych t,o niie za-
gla - torf·', ,~- której d:.ino -.iliśmy, m. inn. dowoli, bo skoro węgi,et gómo~.ląśki jc~l 
że wę.gLel w Lcsmie jest najdroż:,zy, bo rówtoież o 6, -·- d,:.> 8,- zł 1Jań.:szy na tonie, 
skoro u nas centnar k;:,s7.h1je 2,40 zł, to który spro,vd.<lzają )nia~l~ sa.s>i:ednie. t,o 

Yv Krobi, F,oniecu, Gos.Lyuiu • i n.a wsiach I d.ziwne1~ ,vyd . .aje sirę, dlaczego Leszno 11ie 
Len ~am węgt~l kosztuje tylko 2, - zł i sprowadza teg0 <ańszego węgla? 
dlalego Spolec.zefistw✓ les:~czyń.,k.ie zaczy• 1 · ~ . , ~ 
~~ j~:-t;d;~ć ;r.:;o~~~s:;~i~~( !,~;~ia kió- ,G~E~DYU:~~=~ r:~EO\V;-~ 
olrnmaliśmv d:óś z kół' tul. skladiUC wę- p , 

I • l : . , . , • uznan. Clrrut 30 9 HJ35 r 
g a nas ę.puJące wv jaSJu,·m-z. • • • ' J Cen t · • • , , . , , , , .,- v orJen acyJne 

,,Poczuwamy s1~ d::i vOfJ\\'1'1Zku wyja- -Yto .. , ••. • • • • . • 11,75-1225 
śnienia. że bezwzglę<ln'e różn:ea pomi;dzy l Pszenica_ • • "':"'; 1 ,• • ·, • , , 17 00-17 25 
. ? • , J~cz:m1en hrowarowy -......_ 15 26 16 25 

~l'll,\ -.-- zł. a 2,10 zł Jest lak poważna, Jęczmień 70~-725 1 • • • • ' 14'25:. 1l 75 

l 
I 
I 

\V 1935 r. w:ypiacił Komitet Okręg•J"·y 
dotychczas 26;;.ooo zł, z czego na woj,'­
wódlt,Yo paZ11ańskie przypada 1i0.000 zł, 

na woje\\·Ództ\\--o pom,orskie 95.000, a mia­
sto P0zn.a11 o trzy rnato 75.000 zł. 

Potrzeby w budownichde szkól p:>­
,vszechnych w Okręgu Szkolnym P0znań­

skim są jeszcze bardzo znaczne. \Vi,ele bu­
dynków jest starych i zupełnie nleodpo­
w.iednkh dia dzisiejszych wymagań s:.:~ol­
ni:::t wa po,yszech:nego 1 muszą być ". naj­
bliższym czasie zastąpione budynkam: no­
"·emi, ,Yiele budynków wymaga r,nbu­
dowy dla pomieszczenia szkół wyż.;zych 
slopn.i. organizacyjnych. 

Zachodzi zatem konl.~cznaść j-,,zcze 
skuteczniejszej niż dotąd prDpa.gandy Ul! 

rzecz Towarzystwa Popi~rania Budowy 
Publicznych Szkól Powszechnych. 

Okazją dio szerzen.i.:1 tej propag:1ndy 
jest: .,Tydzj~11 Szkoły Pmyszechnej'·. _ -iech 
że każdy zapisze się na członka T0wa?zy­
stwa, a przyczyni się tem do wzr,o(,1u kul­
tw-y 11arnd0,wj. Przez budowę gmachów 
szkolnych staw1amy najtrwalsze strażnice 

polskiego ducha na Kresach. 
Xajhiiższą imprezą docłlodawą .. Ty­

~odnia Szk::iły Po,yszechnej"' jest d:incing, 
który odbędzie się już dnia L paźd:(er­

uika br., t. j. we "-torek w kawiarni 
,,Esplanada·' o godzicie 20-cj. 

Komitet Lokalny pro„i Ob_ywaklstwo 
naszego miasta i okolicy. aby jak najlicz­
li:tejsz.em przybyciem zasiliło fundm,ze To-

l 
warzsst,Ya :na budo,Yę szkół. -

Otręby żytnie sL.nd. . . 9.ÓÓ 9 5(/ 

r 
Otręby P5zen. grube st-,nd. 9.50 10:00 
Utrębv psitn, średme . 9 OC - 9 50 
Ot• (jt>y 1ęczm enne • • • • • 9 25- !O 50 
Rzepak z;m. , , . 39 00 40 00 
M2eo1k zimowy 36 00-37.00 
Stanc lmane 35 00-37.00 
Gorcz\c:t . . - 3500-3700 
Grocn V1Ktoqa 26.00-30.00 
Groch fo!gera 21 li0-23 00 
Mak niebi~sk, 44 00-46 00 
Kaclciyna 01a1a . • • • • 70.00-90,00 
Liemniaki fobrvczne za kilo 0~ • 2(} 
Makucn Ima.ny w tariacb 17 75-18,00 
Mak ucn rzepakowy w tafl. 13 50-13 75 
Makucb słonecznikowy w tafl.. 18 75-19 25 
Srut ::,01a • • • • • • • • • • 19,00-20,00-
Słoma pszenna luzem • . • • • 1 50 - 1 70 

• oszenna prasowańa . • • 2 1 - 2 30 
„ tyto a luzem . . . 1 75 2 :)O 
• tytnia pusowaaa . 2 2a 2 50 
• owsiana lazem . . . 2 50 - 2 75 
• owsiana prasowana • 
., 1ęci:m1enna luzem • • 
• jęczmienna orasowanlł 

--0--

Informator m. 
--O--

300- 325 
100- 150 
1 90- 2 llł 

Leszna 

HOTELE I RESTAURACJE : 
,tESP!..ANADE" - Kawlanlia, Restaor&­

eja. Ogród, Tel 14. - Codziennie od 
godz. 17-ej koncert Wyborowa kuchnia. 
dobrze pielęgnowane napoje. Specjalność 
sezonowa: Lody włoskJe. - Ceny przr 

stępne.. ... -·· . _.. .. _ '.-- __ ~ 

FOTOGRAF: 
Nowoezesffll lotograłj~ l wszelkie prael 

amatorskie wykonuje szybko, tanto i do­
brze Foto - Ąlbin Flieger, Leszno, Pił.. 
sudsląęsq .1~ ,.,..1,.:-, ' , ... _ __ _ __,, 

i4ALARZE: l ~kJaf. !Dąłąrskt (,.I~ !· !~n w11u~,s~~ 
wasłelewskłr,io, Leszn3 ul, Wschowska ~ 

·~·znany W ;W\tlkopqlsce z wykonanyclł 

prac w kościołach, pałacach e.tc. - Re 
ferencje do dyspozycji. Poleca się do wy­
konywania wszystkich prac malarskieb 

~e na~u~va s\'. _ko~_ieeznoś~ podani i d•J "ia-, J~z.mleii 670-680 g~{.· •. •. •. ••' 13,75-1400 
,._ lomose1 k.alku1ae3t na prima węgiel górno- Owies • • • • • . . . • H,50-15,00 

·, §I ~ki y; Lesznie. 50 kg. węgla ko:,ztuje: Usp~obienie spokojne 
I ~ ..,_ 'Tc:g:cl zł 1.43; pl'l('WÓZ kolt>jowy zł :11ka ~zytt~la 

1
L gat, 0,55" wł. w, Hf ,~-19,25 

' IQOCZą,wszy od skromnych do najozdob­
iu.~Iszycb we wszystkich stylach. Por,, 
lr~y, d!plomy, projekty. Ceny kryzysowe,~ 

FRYZ.b:~V: -.: 
Upł,:kszyst ~~ .• saidiiffi fryźJhl-s.łtw 

Młzgalsldeg,o, J.,eśićijf1.~Jdeh 40. trwał• 
, . . . . .. _ : ą • 1ay ma • g. 0,65°/, wł. w. 11,2::-..-18 2fi 

,70; 7,-. 'ó:-ka od 30 kg. zł -slO; pJaat..r,k Mąka tytnia U g, 55-7001. ,._ł. w 15,0CJ-•4&,00 
obroloW.f Jl. dochodowy zł .04: zwózka Motka tytma poślednia ponad 
do miastu, :;,;}--,OJ; 2 pruc. ubyll'k nil.tu- u'/flł/o Wb!· w. ' • • • • .- • , 

, b k ł . sposo ,enie spolt<ritte 
rał'ny zł -- i)tf; zaro e z - .O,{; raz..:m M4ka psi:cnna g. IA 2dt 1rł, •• 
zł .'2;10. _. . , Mąka psienna i• 1B 451 wł, •• 

Wvpada ntt'dłi\'et, r·. ze J,.,,1 r6\\·n:rż Mąka pszenna g. IC 55S wł. w. 
\\Qgiel gómośh1skl-. któr,,V ua lon'c jest O ~-ąra pszcn~ll_g, 1D60S wt w. 
G d , . . • : .. . , . . ""-k• psl!en, gat, IE 65 S '9łl. w. 

,_ - o 8,- zł lansz:-, ;al.. • JHzt \oz _ko- · MąKapszcn.gat.lIA20.55% wł,w 
lc.10,\·y cLJ G,islyn:a <•zy tez du P.imeca Mąka psz. gat. II g 2'0-65 % wł. w. 
jest o kilka groszy 1u «tr. nlź. zy. ,,·oiwc Mą1~ pa_i:en. g. Il D 45-65% wł. w, 
czego sąsicd11ic mia..,ta liCZf\ pra\\1dlv \vo ly\ak,a ps,;en, g, II F 55-65 J wt, w. 

, · · . . . . , Maka-pizet)',, g, IIIA 65-70 S Wł w. 
l mcmozua st<; lu dyferem·j. cen t.lohczyc::• Mąka pszcn, g,Ill'S 70-75!1 wł•w: 

. tmduiacja, farbo~~ brwi t rźęs, llUSd 
13,00-14 o'l9 i _ Sat.Ott męski, najleP,Sz.f obsb.rga fachowa: 

80.25-32 75, I fł~ZRYWKI 
29 75-30,25 Kłfó-Teal.i Holf!I P.olskl. P,o'ti:żnv przebój 
:: Jg_:~:-~~ \ p. li •. ,;DE~,N _ ZLOTA". W ;.olach gł. 
26 75,.._27,25 Fay Wray 1 Ralph Bellamy. 
26 25-26 75 ~~=~~!!!!!!!!=========!!!!!!!!!! 
25 75 - 26.2r, N>akiatlem i drukiem 
23 f>0•-24 oo „Drukarni Lestcz_••ńskieJ·" Sp. z 0 22 00- 22 50 ., • Q. 

21 oo-2Jl.60 w Lesznie. 
19,00-1-lł! SO R~aktor. odP,QWiedzialUY: St. Kact:maret_ 
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I KtnO PALACE I W odpowiedzi na tysięczne zgłoszenia ustne, listowne i telefoniczne, komunikujemy 
Szanownej Publiczności, że z niebywałem zainteresowaniem oczekiwana 

n aj wsp a n I a I s z a p re m j e r a se z o n u najpiękniejszego miljonowego filmu liino PALAtEI 
■ 

według słynnej nieśmier­
telnej operetki kompozyt. 

.... ..... ,,Ksi~żniczka Czardasza" Emervka Kalmana 

~ .A. R. TĄ E GG ER. T II w roli głównej Którą śpiewa i tańczy cały świat z 

odbędzie się D Z I ś we wtorek dnia 1-go października rb. -.... 
...................................................................................................................... -go ................................................................................................................................................................................. . 

LK się ż n i czka Gza r da s z a" - to jedyny jeden film w tym roku, który was zachwyci - który pozostanie wam w pamięcii 
ii o którym mowić będziecie długie miesiące I Czar węgierskiego czardasza - F ajewerki humoru - c y g a ń s k a m u z y k a li . . . .......................................................................................................... ............................................................ ......................................................................................................................... . 

Słowa miłości! Początek punktualnie o godz. 7 i 9-tej w., w niedzielę o godz. 3, 5, 7 i 9 wiecz. Dźwięki walca i czardasza ! 

Wszelkie bilety wolnego wstępu nieważne ! 
Mimo olbrzymich lcosztów ceny miejsc pozoat<awiamy niepodwyższone, pragnł\C uprzystępnić wszystkim bez wyjątku oglądanie tego przecudnego filmu. --

·w=t•- ■ =El 

- PODZIĘKOWANIE. 

Ponieważ w naszym niewymownym bólu po stracie drogiego 
nam Zmarłego, nie jesteśmy w stanie każdemu z osobna ze!-nie­
zliczone dowody serdeczności i współczucia uścisnąć dłoń, skra­
damy niniejszem wszystkim 

n mr 

• (ieszczyÓ~~~.~!~~.!w~wy! UZ y CZD~ 

l ee ' przyjmuje uczniów każdego czasu. ·v· I 

'--. Informacje .w kancelarii ullca Bracka 14. · 

I 
serdeczne ·podziękowanie. 

Leszno, 30 września 35. 

Eltbleta Nlesslng 
ur. F reiin von Dyhern. 
Dr. med. Ge~hard Nlessłng 

-
z żoną. 

2 dobrze utrzym. zimo... I .......................................................................................................... ._.. ..... , f 
we. czarne S HALLO ! HALLO! . 

płaszcze i Restauracja Jana _Góreckiego f 
damskie na średnią figurę ! Leszczyńskich 17. Leszczyflsklch 17, f 
na sprzedaż. Leszno, ul. ! urz"dza Jutro w środ~, dnia ·z•go października 1935 rok

11 f 

. t 

............. _ .................................................................... . 

. . . . . . . . . . . . . . . . 
~ . . . 

Za nadesłane nam życzenia, telegramy, kwiaty 
i prezenty w dniu ślubu naszego, składamy wszystkim 
staropolskie • 

BÓG ZAPŁAĆ! 
FRANCISZEK JANKOWSKI 

z żoną Walentyną 
z domu Wawrzyniakówna. 

Leszno, we wrześniu 1935 . 
........................................................... ~ ................................................................... .. 

G. Narutowicza 
2

1. m. 
6

• i wielkie „ieprzobicie f 
Drzewo 3 duże pokoje 1 na lctóre jalcnajuprzejmie zaprasza swych bywalców, znei 0 ' r 
opałowe k h . . "b ł s mych i aympatylców. f 

Z UC nią, SlUZ owy, a- ·s Od rana uprzejmie polecam: mię 8 O Z kotła, ' 
(odpadki drzewne) poleca zienka, śpiżarka, weranda, k l 

Stefan Now
sckl podłogi_ parkietowe, ~ła~- i kiszki i białą kiełbasę. Specjalnośf: pekló'W a i 
u t ny ogrodek, do wynaJęcia f z grochem, flaki, nogi wieprzowe, gicz cielę~a • 

I 
od zaraz lub później. _ f z sałatką. Dobrze pielęgnowane piwa i napoje• I Leszno 

Tartak Parowy Czynsz mies. 50,- zł. • Z poważaniem GORPODAR2• J 
BETTING, Leszno, ulica S ...................................................................................................... :;:::::,.. 

z powodu zarpążpójścia Komeńskiego 13. K·up·1.:a . Przy1·ma ' 
Oświadczenie. mej służącej potrzebna za- ~ ~ 

Podaje się do publicznej wiadomości, że firma radziewczyna Dom,osl'·'O d k lepsz! 
Bracia Kr61 Centrala Towarów Spożywczych w Lesz· \li ome panienkę 

R - JO J t fi h ś lj - k • • z własną pościelą dowszel- • • ł nie ynek nr. es rmą C rze C ans ą 1 mema k" h d Ol . . poszuku,e s1ę celem kupna. d K :i k • • J k • • zg • 
nic wspólnego z żydowską firmą Szaja Kr611 w Lesz- lC prac om. eJmcza- L ł • • , d k I z ogro em. to. ws aze na wspo ny po OJ. 

kowa, Leszno, Lipowa 79. G~ oszemda P
1

.

1tsm.A oSe" sp eksp. Głosu. do eksp. Głosu. ___.,,, 
nie ulica Leszczyńskich (Skład konfekcji). rnsu po 1 • ., • • 

a:.:::;Ż•~;ól z gotow~!~~~=b,zepo· 2 pqkoje . Mieszkanie :;;·.:;;r.;;;ki. 
Centrala Towarów Spożywczych. 

• Przewodnika 
Katolickiego 

Maszvnę do szycia 
z okrągłem czołenkiem jak 
nową sprzedam. W alko­
wiak. M. J. Piłsudskiego 
nr. 10. 

Pokój próżny 
na I osobę, wprost od go· 
spodarza do wynajęcia. -
Zgł. M. J. Piłsudskiego 3, 
w składzie. 

lecona może się zgłosić. I kuchnia . lfll 
ul. Narutowicza 13, skład. .. 3 pokoje i kuchnia przy (format berliński) z 0518 

8, 

-----·------- na pat.terze od 1. 11. do ulicy Zielonej od I. 1 O br. patent. oraz. fortepia
5
n ; 11, 

PI a C 
wynajęcia Leszno, Nowy do wydzierżawienia. Zgł.: raz na sprzedaż. M. C w„ 
Rynek 20. u właściciela domu ulica bert, Rawicz, Padere 

Leszczyńskich 4~, m. 5, skiego 30. __________________ ___,._ 

składnica ca 56 mtr., na ODPADKI 
sprzedaż, Adres wskaże KUCHENNE Wszelkie 
eksp. Glosu. ·~• 

.. ------ jako karmę dla zwierzyny, . druki jak: formularze, list~~td, 
Dłu.g1e BUTY przyjmuje z wdzięcznością zaproszenia, afisze, ulotki I ;1. 

na IV. kwartał można za· 
pisywać przy ul. _Kościel­
nej 7. in. 10 od 1-7 10. 
Cena 2,- zł. Po,edyńcze 
egzemplarze nabywać mo­
żna w każdą n i e d z i el ę 
i świąta przy kościele. 

Obuwie szkolne ZLwlerozynlesc w Ly••znl•~~:~:;;:.~:=~~;t,i 
• ' I •' =··········· ...................................... ob u w1··e do I. klasy 34 Loterji Państwowej ł 

: ,: _· ......... Cena losu: 1
/ 1 40,- zł, ½ 20,- zł, 1/* 10,- ił. I 

: ~.j;/j~iii• ~ J d I •• Gł6wne wygrane - w kl. I. 100 OOO,- zł w kl li. 2 po 100 ooo,-il1 I 
;;.i O P ra er• w kl. III. 3 po 100000,-zł, w kl.IV. 4po 100000 i I 

: - . - ·- • • . oraz 1,000 OOO,- zł. 
0 

, , ' - Wszelkie obuwie zimowe oraz I Nowość I Stałe dzienne wygrane dodatkowe w I. kl. 4 po 25 oo ill 
można trwale po cenach prz:,- . . w IV. kl 14 po 30 OOO,- d oraz 

M • 

BIiety Kolejowe wszelkiego rodzaju zamówienia i rr,pere.cje otrzymać I . . • w II. kl. 4 po 25 OOO,-, w HI. kl. 3 po 25 ooo,--, 
po cenach ś ci ś Ie ur z ę do wy c h. t h b I 

• Normalne Unędnicze 'ę.c e dodatkowe ciągnienie Wielkar.ocne 2000 wygranyc I 

! . . Ul'l;~':t:i..-;.,,. . o~;~~sfyezne St. Rekoslefllltz, I Kolektura Lotef ii"P;is;;·-r Marski uszna I 
i p. B ;P ... o rb I 511 A2 encJ D Leszno Rynek 8 fa~:::•;.,~k;'.'·,~;:·~:~::~•-~:: I z.mówi••·· uml.;,eo •••••••• ,..,. ~. " .. y ': m •• : • bo, opłm ",! . gó,y rJ 
: •• H. ••••••••••••••••••• ••••••• ••••• •••• •• •••••• Własny wyr6b. -•••~••••• ................ ~ 

Kino-Teatr HOTEL POLSKI p . f I „ Ul Kino-T:tr HOTEL poLS~ 
Jutro ukaże się na ekranie jedyna czarująca, najmil- I o r u s Początek o godz. 7 i 9, w niedzielę o 3, 
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F 
s;a gwiakzda fflmo(jwa A A L Wkrótce: ,.GOLGQT·A,, Wk::~I, ran Cl S·Z a ś Wszystkie bilety wolnego wstępu wydane P,,j-• 

miech... Radość.... Werwa... 9. 35 unieważnia się. (-) Dyre „ttf1 „ Dziś poraz ostatni DE~ON ZŁOTA Ili W sobołt, 5. paźdź, Kinoteatr nieD#f . w swietnej kom. muzycznej najn. prod. austr.ackiej 




